
RURJER KRAKOWSKI
CZWARTEK.

Ner 5.

Ceny

D .  8  s tycz. 1 8 3 8 .

Rano o 8 przybłył Sko
wroński od konledr. a
umówienia si«j z 0 
R o s s y a r u i % ^ ^ ^

r  A  K  O W *
zhoia  na targow icy w  Kle- 

' „r-v K ra low ie p n  edawanego.
p a r Da,a 5 Stycznia , 835 . r. Ko- 
rzec pszenicy zip. 20. złp. 22. Zy
ta iB- 2 I - Jęczmienia 19. 20.
Owsa i 3 i 4- Grochu 36. Ja
gieł 36. Rzepaku -  

P la n  4 5 ty L o te ry i  Klasycznej 
K ró les tw a  Polsk iego  

;est bardzo korzystnie dla grających 
urządzony, zawiera albowiem w so
bie 26000 losów wygrywających, 
między któremi główna wygrana 

9 0 0 0 0 0  Z ł .  pols. wynosi 
a w szczęśliwem zdarzeniu nawet 
M i l i o n  złotych , na jeden los wy
grać można. — Losów do l klassy 
całych po i>6. złp. połowy po 
złp. jednych trzecich części po 5 
złp. to  gr. i jednzch dziesiątych 
po  1 złp. 18 gr. dostać można w 
kantorze J . Louis.

P ism o to  kosztuj© k w a r
ta ln ie  z łp . 5 i w y c h o d ź  
codzienn ie  (w yjąw szy n ie 
dzie lę  i św ię ta  u roczy sto  

po p o łu d n iu .
 \--------

P O L S K A .
Kurs p i r n i ę d z y • Dukaty  holen- 

derskie nowe złp. 19 gr* 
Assygnaty Rossyjskie 100 rubl. złp. 
i 85 r̂r. 15. Listy zastawne .białe bez 
kuponu z łp  od  9 4 gr. 7 do g l  gr. 
2 2  wartość k u p o n u  gr.  2 /3  O b li -  
gacye udziałowe 4^6 gr. 26.  ̂

F r a n c j a  Jak wielkie w rażenie  
sd raw ił o na umysłach og łoszen ie  
urzędoA tne poczwórnego p rz y m ie 
rza , tego najważniejszego traktatu 
w naszych czasach, można stąd są

dzić, iż prawie] wszystkie dzienni
ki tak silnie wpływające na F ran- 
cyą , zajmują się jego roztrząsaniem. 
Wszystkie stronnictwa wyjawiają o 
nim ruyśl swoję a wszystkie inaczej. 
Republikanie wołają, iż to przy
mierze jest kuglarstwem politycz- 
n e m , bo Anglia nigdy medocho- 
wała wiary narodowi francuzkiemu. 
Legitymiści łącznie z Republikana
mi cieszyliby się z zerwania tego 
przymierza. — Tiers-parti wyobra
żając stan miejski, trwoży się na 
sarnę myśl podobnego wypadku, z 
tej przyczyny panuje w giełdzie 
wielka niepewność i papiery nad
zwyczajnie spadły .— Ludwik Filip 
i Doktrynerzy lękają się także zła
mania tego przymierza i to jest co 
ich skłoniło do ogłoszenia go urzę- 
downie. -  Tym sposobem chcieli 
oni stawić przed oczy Robertowi 
Peel, do czego się jego poprze
dnicy zobowiązali — Gdyby^ An
glia myślała szczerze wykonać ten 
traktat, zabroniłaby dowozu zapa
sów i amunicyi dla Don Karlosa , 
któremu pożyczka u bankierów pa- 
ryzkich nie powiodła się wcale. — 
Ż drugiej strony publiczność wy
tęża uwagę na zbyt długi i taje
mny sąd więźniów politycznych w 
izbie parów. Ci jak się ic h  pre 
zes Pasquier w y raża , niemają ani 
odwagi ani wytrwałości do orzecze
nia wyroku : wielu nieprzychodzi 
na posiedzenia wymawiając się sła-
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bością—  Teraz uwolniono znowu 
4o osob.

■Anglia. Lubo  po  zbyt długich 
wachaniach , naradach  , po wysła
n iu  licznych gońców i tysiącznych 
■kłopotach , poczęło się ministeryum. 
zgrom adzenia jednak ludu  i adresy 
do króla z prośbą o usunięcie od 
władzy T o ry só w , nieustają. Dzien
nik kronika Glasgowa ogłasza 72 
ad resy  nadesłane  świeżo z różnych 
miejsc Szkocyi,  które obejm ują  e- 
nergiczne protestacje przeciw mi
nisterstwu Torysów . —• Ze s trony 
zaś zwolenników systematu W eling-  
tona  nadesłano  tylko 5 adresów. 
W  mieście D undee  7000 osób pod
p isa ło  a d r e s , między którem i jest 
5oo w yborców  (elek torów) j p rz e 
słali go  W ellingtonowi aby  go kró 
lowi wręczył.  —  W  tym adresie 
podpisani wyrażają się w ostrych 
s łow ach  przeciw Wellingtonowi i 
jego  przyjacio łom politycznym. W  
Irlandyi poruszenia ludu  codzien
n ie  wzrastają , a p rzeb ieg ły  0 'C o -  
n e l l ,  jak drugi Orfeusz , ożywia 
wszystko swoją obecnością  i korzy
sta umiejętnie z dogodnej pory. — 
Dziennik G lobe mówi, iż X. W e-  
lington rze k łb y  się chętnie wszy
stkich smoich lau ró w ,  aby  się m o
żna pozbyć  tego drugiego Machja- 
w e la .— Gazeta T im es , która od nie
jakiego czasu została ministryalną 
i którą podar to  w wielu kawiarniach, 
czując krytyczne po łożenie o becne
go ministeryum tak się o niem wy- 
żaża: ,,Po głębokiem  rozważeniu 
teraźniejszego stanu rzeczy w An-

{;lii, postanowiono rozwiązać par-  
ament.— Kie um iem y naznaczyć 

przyczyn tego kroku ze s trony  mi
n is trów , ale sądzimy że się g o n ie -

chwycili bez ważnych powodów. — 
Rozwiązanie ma nastąpię w kjJg 
dniach.— M orning Chronicie do 
nosi , że lord  L ondonderry  uda się 
do P ete rsburga  jako poseł W  Bry- 
sanii. Sądzimy mówi tenże dzien
nik, że ten  lord  będzie tam ró
wnie użyteczny jak w nizszej fzbie 
a przynajmniej Wellington tak m n ie 
ma. -

H iszpan ia . W szystkie doniesie
nia potwierdzają znakomite zwycię
stwo Miny [nad Karolistam i: sam 
Zum alacarregój w swoim rap p o rc ie  
przyznaje się do le g o ,  uniewinnia 
się jepnak tern że został napadn ię
ty od przewyższającej sdy. O b r a 
dy w izbie P rw kuradorow  o d b y w a
ją się spokojnie i pom yślnie: w 
budżecie  świeżo u łożonym  o b m y 
ślono środki do śpiesznego ukoń
czenia wojny , polepszenia rolni
ctwa i wyznaczono stosowne pen-  
sye dla członków rodziny k ró lew 
skiej.

N ie m c y .  Z d. 8 p. m, i roku ga
zeta Augsburska ogłasza n i e p o w o 
dzenie ,  k tórego doznał handel w e ł 
ny w Niemczech, T en  dziennik u- 
waża, iż nieobfitośc wełny jest p o 
wodem zniżenia ceny  tego p ro d u 
ktu , ale raczej stan obecny  do 
mów zajmujących się tą gałęzią 
p rzem ysłu .— W przeciągu lat 10. 
Anglia wywiozła z Niemiec 10 mi
lionów w ełny ,  wprowadziła zas za 
6 lub 7 milionów zi. w yrobow  te
go gatunku. Sprow adzone z Nie
miec wełna uczyniła 12 1 pół mi- 
lionew w Anglii. Niemcy w lę przez 
to zyskały 6  milionów złotych. 
Można więc przypuścić, zt* odb y t  
towarów  angielskich w N iem cz ec h  
zmniejszył się o p o ło w ę ,  a to wy-

\
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jaśnia powód zniżenia ceny wełny, 
gdyż jej Anglia mm ej » o t« e b u ,e .  
P rzy jm u jąc  w s z a k ż e  ze i osc 
n y  w yrob“ona na towary 
żione do Niemiec n.e wyr,.os. nad

3 miliony " Z n ó w

terŵ ŷ   ̂r ych--Spekulanci n .em .ccy  dziwią a.ę 
nad umniejszeniem ich sprzedarzy
w Anglii, ale mając w zg ląd  na te 
w s z y s t k i e  przyczyny ; me znajdzie
m y  w  tem  nic dziwnego. Gaze
ta  Rządowa P ruska og łosi ła  list 
wyjęty z dzienników am erykańskich 
k tórego  pisarz m ó w i , iż w N iem 
cze ch  cudzoziemcowi zakazano wy 
mieniąc nazwisko Ameryki, a prze- 
gtępujący ten zakaz tnusi opłacie 
5oo zł. kary .

B a tv a r y a .  P u d łu g  urzędowych 
wiadomości liczba uczniów zapisa 
nych  w r. b. na uniwersytet w M i i n -  

cŁen wynosi j 43ó; z tych 1^67 jest 
Bawarczyków a 166 endzozietneów 
międz.y ostatniemi znajduje się 3ch 
K rakow ianów . -  W iadom ości z 
G recy i tutaj o d eb rane  są bardzo

Eomyślne: ca ły  kraj cieszy się spo- 
ojnością; p rzem ysł i pom yślność 

zakwita w tym narodzie tak d ługo 
uciskanym  przem ocą m uzu łm an  
s k ą — G recy  zaczynają smakować 
w Rządzie, który mu zapewni be- 
spieczeństwo w ewnętrzne i zewnę
trzne ; lud przywiązany jest do m ło 
dego m onarchy  1 okazał tę miłość 
przez nienawiść ku burzycielom  
sp o k o jn o śc i , k tórych teraz kilku 
śmiercią ukarano. K ró l mieszka 
j uż w Atenach.

W spom nienie historyczne
Czterysta sześć lat upływa (1429)

d, 7 stycz.y jak  ̂W ładysław  Jagieł
ło  wezwany odn Zygm unta  Cesarza 
N iemieckiego d rzy b y ł  na zjazd do 
Ł u c k a n a  W ołyn iu ,  na którvm  W i-  
tołd wielki Xiąże Litewski zupełue 
panowanie nad  Litwą spodziewał 
się dla siebie wyjednać. T o w arzy 
szyli [Władysławowi na ten zjazd 
Nżęta Pomorski,  Lignicki i Brzeski. 
Cesarz Z ygm un t  w kilka tygodni 
później p rzybył;  w ysła ł jednak p o 
przednio posła, k tóry uspraw ied li
wił jego spóźnienie. P rz y b y ł  na- 
koniec d łu g o  oczekiwany Cesarz 
wraz z żoną swoją Barbarą w to
warzystwie wielu Xiążąt i H rabiów 
rzeszy Niemieckiej,  W ęgie rsk ich  

j Czeskich. K roackich ,  Ruskich itp.— 
I Na milę wyjechał na przeciw n ie 

mu K ról Polski z W itoldem, a po- 
wźajemnych pow itan iachW łady  siaw 
Jag ie ł ło  w powozie cesarskim wraz 
z Cesarzową otoczony nieprzeliczo
nym mnóstwem, Xiążąt panów i lu
du odpraw ia ł  wjazd do łu c k a ;  za 
nim wjechał Cesarz na koniu po 
przedzony od Witolda, mając obok  
siebie Zbigniewa Oleśnickiego b i
skupa Krakowskiego. O prócz  tych 
m onarchów  dla wzajemnych mię
dzy sobą umów, zebranych  na ten 
zlazd Ł u c k i , przybyli jeszcze, W a 
s 11 Wielki Xiąże iMoskiewski. Zięc 
Witolda, Borys Xże T w e r s k i , Xią- 
żęta Rezański, O d o jew sc y , Biało 
Buscy, E ryk Duński i Szwedzki , 
Buzdorf mistrz Pruski,  S yfry t  mistrz, 
H ospodar W ołoski , Posłowie 
Cesarza Greckiego Paleologa i wiel
kie m nóstwo panów Ruskich, Po l
skich 1 Litewskich. T a k  wiele osób 
z jechało  się do  Ł u c k a ,  iż nie ty ł-  
ko w mieście, ale nawet na kilka 
mil w około miasta po wszystkich



20 —

wsiach i folwarkach pe łn o  by ło  go 
ści. Celował po między wszystkie 
mi Monarchami jużto przepychem  
szat, juz liczbą i slrojnoscią orsza
ku  Król Polski W ito ld  znajwię- 
kszą gościnnością i hojną wspania
łością gości swoich p rzy jm o w a ł , 
ąak ludzie przybyli ,  jako i konie 
jego  kosztem u trzym ywane b y ły .— 
P o d łu g  latopisńw Litewskich, któ
ry ch  świadectwo przytacza Stryj
kowski,  w ychodziło  wówczas na 
utrzym anie tylu gości co d z ie n n ie , 
700 beczek m iodu ,  oprócz  wina, 
m a łm a z y i , piwa t inszych trunków 
do pic ia ,  wołów i ja łowic 700 
baranów  14 set,  żubrów , łosi dzi
ków po s to ,  oprócz innych do ku
chni przypraw , rozmajtych potrzeb 
i rozchodów. C ałe  7 tygodni trw ał- 
te n  zjazd w t u c k u  i przez ca ły  ten 
czas, tak wielką moc gości z nad
zwyczajną wystawnością i kosztem 
u trzym yw ał [A . A/)

P ew na panienka czytając kalen
darzyk obejmujący spis urzędników, 
gdy spostrzegła że ten i ów urząd 
v a c a t.  zapytała  się naiwnie: „Mój 
pąpo!  cóż to za familia Vakatow?

W  jednem z dzieł rossy jsk ich , a u 
to ra  Murawjewa jest wspomnienie 
o kobietach, a między innemi na
s tępujące: „Nieznani Potockiej k tó
ra  by piękną nie b y ła ;  piękny s p o 
sób m yślenia ,  uprze jm ość ,  dowcip 
j wdzięki są dziedzictwem kobiet 
dom u  tego.

DONIESIENIA.
P rzy  ulicy szpitalnej pod 1. 606 

jest skład wiedeńskich fortepianów

robionych  przez najsławniejszych 
majstrów w tym zawodzie. W ł a 
ściciel tego sk ładu  ma zaszczyt p o 
lecić się bublicznosci.

P. Adojf uczeń 1 tancmistrz w ope
ry Paryskiej w przejezdzie swoim 
przez K ra k ó w , gdzie tylko 2 mie
siące z a b a w i , zawiadomia publi
czność, iż otwiera szkołę tańców 
na wzór paryzkich w bieżącym mie- 
nącu. O soby  życzące się zapisać 
na lekcye tańca , raczą się zgłosić 
do p. Adolfa przy  ulicy małej W e 
sołej pod  1. i g 5 gdzie w jego mie
szkaniu 2 razy w tydzień, lub wię
cej,  pod ług  życzenia, mogą p o 
bierać lekcye. R ów nież  p ode jm u
je się sposobić u czn ió w  io  lub  i a  
letnich do tea tru  1 dawać lekcye 
w prywatnym  domach.

P rzy b y li do K rakow a . — N iec iak  
Jó ze f  X iądz z P olsk i .  —  M ęk alsk i  
Jó z e f  ob- z ,P. C ieśhńsk i  Ignacy  
z P. — Szatkow ski Ignacy  z 1*. —.

T schem enew  Elia z P r.  — S o 
rokin Maxym z Pr. Iwanicki A- 
lexander z Pr. — Polemin T y m o 
teusz z Pr.  -  Pękala Stanisław z P r.  
— H elb ing  Jakób koniec z Pr. — 
Scham ian  Ozest Radzca Dworu z P r .  
Sokołowski Ignacy z G. — Mrocz
kowski Maciej z G — Goddcfroy 
Karol ob, z Polski. — Schmidt K a- 
rol zP .

O puścili K raków . Adelung K ole
gialny Assesor jako K u ry e r  do Ga- 
ticyi.

Dziś rano  zimna stopni (>•

W  d b i i r a r u i  J ó z e f a  C z e c h a ,  N a k ł a d ę ® R e d a k c y i .


